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sto logiczne herez je . D oprow adzą  one do sfo rm u ło w an ia  w ia ry  K ościoła n a  
w ie lk ich  so b o rach  ch ry s to log icznych  w  IV  i V w iek u . Ic h  w ypow iedzi p o ­
chodzą je d n a k  z in n eg o  św ia ta  k u ltu ry , d la tego  też  a u to r  p ra g n ie  n a  kon iec  
p rzed s taw ić  do g m aty  ch rysto log iczne , w  szczególności do g m at o w cie len iu  
i o d k u p ien iu  w  dzis ie jszym  języku . W cie len ie  p o jm u je  ja k o  jed y n e  i n ie ­
p rzek racza ln e  ud z ie len ie  się  Boga. O d k u p ien ie  zaś ja k o  n a jw yższe  okazan ie  
m iłości B oga, k tó re  s ta le  t r w a  i będzie  trw a ło  dopók i człow iek n ie  osiągn ie  
zbaw ien ia .

A u to r spodziew a się  za rzu tu , że w  jego p rz e d s ta w ie n iu  w ia ra  ch rześc i­
ja ń sk a  zosta ła  um n ie jszo n a . S tw ierdza , że ż ad en  sobó r an i p ap ież  n ie  m ogą 
p rzed s taw ić  p e łn e j w ia ry , a  chodzi ty lk o  o to , a b y  p o d an e  sfo rm u ło w an ia  
by ły  o tw a rte  n a  dalsze  rozw in ięc ia . M ożna b y  au to ro w i p rzy zn ać  ra c ję  je ­
żeli chodzi o s fo rm u ło w a n ia  k ró tk ie , o fic ja lne , p o d k re ś la ją ce  jak ie ś  szcze­
gólne a sp ek ty  w ia ry . T am  jed n ak , gdzie chodzi o p rzed s taw ien ie  całości w ia ­
ry  ch rys to log iczne j, ja k  w  recen zo w an e j książce, a sp ek ty  is to tn e  n ie  m ogą 
być pom in ię te , gdyż s tw a rza  to fa łszyw y obraz. W ydaje  się w ięc, że od 
pow yższego za rzu tu  n ie  będzie  m ożna a u to ra  ca łkow ic ie  uw oln ić .
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C n o ta  p o słu szeń stw a  n ie  cieszy się dzis ia j poszanow an iem . N ie bez w p ły ­
w u  pozosta ł tu  fa k t, że o sk a rżan i zb ro d n ia rze  w o jen n i pow o ływ ali się n a  
posłuszeństw o  w zg lędem  sw oich  prze łożonych , k tó re  n ak azy w a ło  im  sp e ł­
n iać  tego  ro d z a ju  czyny. A u to r  w y k azu je , iż m im o w szystko  posłuszeństw o  
pozosta je  zasadn iczą  p o staw ą  ch rześc ijan in a , gdyż było  też  zasadn iczą  po ­
s taw ą  C h ry stu sa .

K ażdy  je s t w o łan y  p rzez  Boga po im ien iu , a  posłu szeństw o  n ie  je s t n i­
czym  in n y m , ja k  odpow iedzią  n a  to  w ezw anie , k tó re  się  re a liz u je  p rzez  od ­
dan ie  B ogu całego życia . U słyszaw szy  słow o Boże człow iek sp e łn ia  to, czego 
ono od n iego w y m ag a  m im o ciężaru , k tó ry  ta k a  p o staw a  ze sobą p rzynosi.

Czy je d n a k  człow iek m oże n a p ra w d ę  usłyszeć słow o Boże? J a k  Boga n ie  
w idzim y, ta k  też  n ie  słyszym y Go bezpośrednio . A by  p rzem ów ić  do czło­
w iek a  Bóg p o słu g u je  się  s tw o rzen iam i. N ależą do n ich  zarów no  P ism o  Ś w ię­
te  i zew n ę trzn e  w y d a rzen ia , ja k  też w ew n ę trzn y  pociąg  i głos su m ien ia . Z a ­
chodzi tu  w ięc pew n a  zbieżność. To, co jes t zew nętrzne , zosta je  w ew n ę trzn ie  
z in te rp re to w an e  i ja k o  w y n ik  m am y  k o n k re tn ie  sk ie ro w an e  do człow ieka 
słow o Boże.

A u to r da je  szereg  p rak ty czn y ch  w skazów ek, jak  głos Boży rozeznać w śród  
m nóstw a innych  głosów , k tó re  pochodzą a lbo  od sam ego człow ieka, albo  od 
św ia ta . T u  G re sh ak e  w łącza  się  w  szereg  m istrzó w  życia  duchow nego, k tó ­
rzy  p o d aw ali reg u ły  ro zp o zn an ia  duchów , czyli — jak  się te ra z  m ów i — ro ­
zeznan ia  duchow ego. A w ięc  u s ły szany  głos m usi dać się  sp row adzić  do ja ­
k ie jś  w skazów k i, k tó r ą  d a je  Jezu s lu b  słow a P ism a  Św iętego. D ale j głos 
Boży m u si być zgodny z rozum em . M usi w sk azy w ać  ja sn o  n a  cel i n a  ś ro d ­
k i do n iego p row adzące . W  słow ie  B ożym  w in ie n  człow iek  znaleźć pociechę, 
radość  i nadz ie ję . S łow o Boże m usi być w y k o n a ln e  d la  człow ieka. R egu ły  te  
a u to r  w y ja śn ia  szczegółow o, co um ożliw ia  ich  p ra k ty c z n e  zastosow an ie.

M ała  k siążeczka, k tó rą  w y d aw n ic tw o  o d d a je  do dyspozycji czy te ln ik a  za ­
w ie ra  w  sobie w ie le  ch rześc ijań sk ie j m ąd ro śc i i m oże być p rzew o d n ik iem  
n a  drodze życia duchow ego.
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